Vena prenumeraty: w Lodzi z odnosze” 
niem do domu i na prowincji rocznie mk. 72, pół- 
rocznie mk. 86, kwartalnie mk. I8.—, miesięcz, 
Zagranicą kwartalnie mk. 22,50 


mk, 6.— 


Gmach Teatru Polskiego | 

(Cegielniana 63) 

Występy Operetki Polskiej. 
Pod dyrekcją H, CZARNECKIEGO. 


Cena 25 fónigów, (Po za Zodzią 30 fen.) 


Czwartek, 5 czerwca 1919 r. 


Czwartek dn, 6 czerwca z udziałem 
Lody Rogińskie] 


Wieszczka karnawału 


Powość! 


Operetka w 3 aktach Kallmana. 
Tafńce=—ewolucje; 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki 


ok» PO NE + 


Piątek dnia 6 czerwca z 


Rekordowa operetka W 
| Kallmana. 


Cena ogłoszeń 1 Na sfronłe ł-ej i w tekście 
mk. 2.50 f. za wiersz piet jedno-!amowy. Nekrow 
logja i Reklamy I mk. 50 
T5 f.zo wiersz pet, Drobne po Ht fen. za wyraz. 


Lody Rogińskiej. 


„tsiężniczka czardasza” 


Nowość ! 


Tańce—ewolucje 


X r 


Ogłoszenia zwyczajne 


udziałem | 


GRZGRZEŁIEŻSI 
Bilety w roz- 
sprzedaży. 


EGEGPSESES 


3 aktach 


rdr pronotąci yrstith — szarlatanaia niemiecka, — Trwoga bolszewicka, 


Niemcy usprawiecdliwiają się co do wybuchu wojny. 


Dyskusja w sprawie waluty. — Dal- 
sze debaty nad reformą rolną, -- Re- 
zygnacja marszałka Trąmpczyńskiego. 
Burza — „Demonstracja przeciw 
Moraczewskiemu. 


Na początku dzisiejszego posie- 
dzenia, otwartego przez wicemarszał- 
ka Bojkę, Sejm rozpatruje wniosek 
ministra skarbu  , 


9 wypuszczeniu 400 miljonów marek. 


Minister skarbu Kar pi ński 
zapewnił Sejm, że w końcu lipca, lub 
z początkiem sierpnia będzie można 
przystąpić do konwersji marek na 
złote, gdyż dopiero w tym czasie na- 
deidą drukowane w Londynie i Pa- 
ryżu banknoty. 

Przy tej sposobności zaznaczył 
minister, iż bezpodstawne są obawy, 
jakoby Berlin mógł nadal drukować 
marki polskie. Delegacja polska wy- 
słana z polecenia ministerstwa skarbu 
do Berlina zniszczyła płyty fotogra- 
ficzne i litograficzne marek polskich. 

P. Djamandwytyka ministro- 
wi, że nie przewidywał zwłoki, która 
w dostawie złotych nastąpiła i że tuż 
prapa konwersją wypuścił nowe mar- 

i polskie. Mówca porównywa poli- 
tykę walutową polską z polityką 
Czech, zarzuca ministerstwu przemy- 
słu i handlu, oraz aprowizacji: że po- 
stanowieniami swemi przyczyniły się 
do podrożenia towaru. Ponieważ stron- 
nictwo mówcy jest zdania, że polity- 
ka skarbowa ministra skarbu prowa- 
dzi nas w sytuację bez wyjścia prze- 
to głosować będzie przeciw odesłaniu 
yniosku do komisji. 

„., W głosowaniu znaczną większo- 
ścią odesłano wniosek do -komisji fi- 
nansowo-budżetowej, 

Izba przystępuje następnie do 4 
punktu porządku dziennego t. j. do 
dalszej dyskusji nad 

sprawą reformy rolnej. 


Zabiera głos p. Staniszkis 
(ZL.N.) i oświadcza, że rozwiązanie 
sprawy rolnej zdecyduje o przyszłym 
rozwoju ekonomicznym i politycznym 
Polski, Zadaniem Sejmu jest stwo- 
rzyć takie warunki, któreby zadowo- 
liły rzesze pracowników rolnych. Po- 
czucie konieczności reformy rolnej 
tkwiło glęboko w _ społeczeństwie, 
wszystkie programy były zgodne w 
tem, że stan obecny wymaga zmiany. 

Dyskusja. 
, P,Barlicki. Wojna okazała 
się najgłębszym przewrotem rewolu- 
myjnym. lud źąda. aby w warunkach 


zupełnego bezpieczeństwa i spokoju 
zapewnić pracy twórczej wolny nieo- 


"graniczony rozwój. 


O tem pamiętać należy, rozwią 
zująe czy © sprawy rolne, czy robot- 
nicze, czy sprawę wolności obywatel- 
skiej, czy też kwestję stosunku ludow 
do ludów. Mówca obawia się, że na- 
prawą ustroju nie bardzo rychło- na- 


stąpi, sądząc z przebiegu obrad. ko. 


misji i ze względu na 
Sejmu. 

Socjaliści dążą do zniesienia pry- 
watnej własności i uważają zmono- 
polizowanie środków produkcji społe- 
cznej w prywatnych rękach za nie- 
dopuszczalne. Socjaliści są zdania, że 
wielka własność prywatna jest zama- 
skowaną formą prawa wyzysku. 

„ Mówca krytykuje następnie przed 
łożony Sejmowi projekt komisji i od- 
czytuje program PPS. reformy rolnej. 
(Na lewicy. oklaski). Wicemarszałek 
Moraczewski prosi o spokój. (Głos: 
na prawicy Do Berlina. 

Dyskusję nad sprawą rolną przer- 
wano, 

Wicemarszałek zawiadamia, żo sąd 
najwyższy unieważnił mandaty posłów 
Wojdyły, Starzyńskiego i Dymow- 
skiego. 

Następnie odczytano wniosek na- 
gły p. Poniatowskiego, Marka, Witosa 
i tow. w sprawie rozciągnięcia jedno- 
litej administracji państwowej na byłe 
księstwo Poznańskie. 

W tej samej sprawie odczytano 
jeszcze drugi wniosek p. Adamskiego, 
Korfantego i tow. 

P. Daszyński, zabierając głos 
w sprawie formalne) zapytuje, kto w 
chwili, gdy Moraczewski objął urzę- 
dowanie, ośmielił się krzyknąć „Do 
Niemiec do Berlina*. 

P, Marylski: Dlaczego pan 
Moraczewski przemawiał w Poznaniu 
po niemiecku (Wrzawa.) 

Wśród wrzawy oświadcza wice- 
marszałek: 

Pan marszałek Trąmpczyński pro- 
si mnie o oświadczenie w jego imi- 
niu, że ponieważ mandat poselski, na 
mocy którego on dotychczas zasiadał 
w sejmie, wedle ustawy o wyborach 
w Poznaniu, wygasł, ponieważ Jego 
wybór. pierwotny jako marszałka był 
oparty właśnie ną tym mandacie, 
przeto uważa za konieczne nowy Wy- 
bór marszałka i składa swój dotych- 
czasowy mandat do dyspozycji Seimu, 
W rezultacie tego pisma zarządzam 
na jutro wybór marszałka,” 

W dalszym ciągu poseł Seyda 
wyrażą zdziwienie, jak p. Moraczew- 
ski, którv w Poznaniu brałał sie z 


ugrupowania 


niemcami, może przewodniczyć obra- 
dom Sejmowym, co wywołuje znów 
wielką wrzawę na sali. 

P.Daszyński replikuje. Czy 
sądzicia panowie, że nie wolno starać 
się o głosy współobywałeli, jeżeli są 
niemcami (głosy na prawicy: Nie wol- 
no. Wrzawa). Jezeli panowie tak są- 
dzicie, to my jesteśmy zupełnie inne- 
go zdania: Mianowicie Rzeczpospolita 
bądzie matką dla polaków, rusinów, 
niemców i żydów, swoich obywateli w 
swoich granicach. Z oburzeniem ludzi 
cyw lizowanych odpieramy ten Wy- 
buch dzikości z panów strony. 

Wśród niemilknącej wrzawy po- 
siedzenie zamknięto. 


Ogólne wrażenia. 
Warszawa, 4.VI. 

Koniec dzisiejszego posiedzenia 
Sejmowego obfitował w nader burzli- 
we sceny, wywołane wielką demon- 
stracją przeciw posłowi Moraczew- 
skiemu. — Cała niesoojalistyczna Izba, 
nie wyłączając stojących na lewicy 
ludowców grupy Thugutta, zamanites- 
towała swe oburzenie z powodu kon- 
szachtów jakie prowadził w Poznaniu 
z niemcami. Usiłował zrehabilitować 
swego adherenta poseł Daszyński, lecz 
niezbyt fortunnie. 

Na iutrzejszem posiedzeniu Sejmu 
t.j. w czwartek, nastąpić ma wybór 
nowego marszałka Sejmu. 

Najpr»wdopodobniej godność ta 
pozostanie nadal w ręku dotychczaso- 
wego” marszałka posła Trąmpczyfńi- 
skiego. 

Tak ciekawie zapowiadałąca się 
debata nad reformą rolną, rozbiia się 
ciągle... W tym tygodniu prawdopo- 
dobnie ukończoną jeszcze nie będzie. 


Kronika polifyczna, 
Posłowie Wielkopolscy. 


Wybrani z Poznańskiego posłowie 
do Sejmu zjechali się już do Warsza- 
wy i zgłosili się w kancelarji Sejmo- 
wej. Wykaz imienny nazwisk ogło- 
szony zostanie jutro. Dzięki wejściu 


p 
meza 


do Sejmu tych posłów wzmocnłą się 
sły Związku Ludowo Narodowego i 
Narodowego Związku Robotniczego.— 
Socjaliści nie uzyskali w Wielkopp/ 
sce ani jednego mandatu. 

O roboty publiczne. 


Sejmowa Komisja robót publicz: 
nych pod przewodnictwem p. Skul- 
skiego rozpatrywała możliwość inten- 
sywniejszego prowadzenia robót pu- 
błicznych, co do których Seim pod 
wziął już uchwały. Idzie przedewszy< 
stkiem ò budowę linji kolejowych. — 
Po wysłuchaniu sprawozdania minie 
stra komunikacji i ministerjum robót 
publicznych, komisja, akceptując * sy* 
stem prowadzenia robót publicznych 
wezwała ministra komunikacji do roz- 

oczęcia robót przy budowie kolei na 
każdej linji, równocześnie w kilkuna« 
stu odcinkach. 

Co' do udzielenia pożyczek na ro: 
boty publiczne magistratom i sejmi- 
kom, stwierdzono, że w wielu wypad- 
kach wina leży po stronie ciał samor 
rządowych, które nie wypełniają for: 
malności, nieodzownych do otrzyma: 
nia pożyczki. 

Pomoc dła Galicji. 


Na posiedzeniu komisji budżeto- 
wo-bandlowej, pod przewodnictwem 
pos. Głąbińskiego, omawiano sprawę 
wdrożenia doraźnej pomocy dla 08wo- 
bodzone) z pod inwazji ukraińskiej 
części Małopolski. Upoważniono rząd 
do oddania do dyspozycji generalne- 
mu delegatowi Gałeckiemu kwoty 
43,000,000 koron, która ma być użyta 
na doraźną pomoc dla ludności. 


Ji Hienty uj ię przew Polo: 


(Trzy tajne dokumenty niemieckie. — 
Prawda — czy szarlatanerja).— 


Nowopowstały tygodnik „The 
New Połand* (Nowa Polska), którego 
dwa pierwsze numera, wydane pod 
redakcją G. H. Harleya, przedstawia- 
ja się bardzo dobrze i sympatycznie, 
w n-rze 2 przytacza za Kkoresponden- 


jfeldowanie majątku niemiecko-austryjackich 
obywateli, zamieszkałych w Polsce. 


Wszyscy obywatele, przynależni do niemiecko-austryjackiej pań- 
stwowosci, którzy stale lub czasowo zamieszkują w granicach Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, winni się zgłosić w ceiu obowiązkowego zameldo- 


wania majątku do kancelarji 


kaustryjaciko = Węgierski'2go 


Frzelsta .!cielistwa w Warszawie, Jerozolimska 70; 
w dni powszednie, między godz. lv rano a 1 po poł. l 


żem „Daily Mail" treść trzech tajnych 
urzędowych dokumentów niemieckich 
w sposób następujący: 

1 „Poufny okólnik, podpisany 


„przez Noskego, ministra wojny, pole- 


cający wszystkim państwowym fabry= 
kom amunicji, ażeby pracowały dniem 
i nocą. 
_" TIL „List szefa sztabu armji po- 
lowych do ministra wojny, nalegajacy 
na to, aby wojska, powracające z 
frontu, rozpuszczono natychmiast i od- 
syłano do domów, jako nie zasługu- 
jące na zaufanie, a żadający powoła- 
nia roczników od 1897 do 1901. Te 
roczniki, stwierdza list, dostarczą do- 
brego materjału w liczbie 600.000 lu- 
dzi. Jeżeli się tej akcji nie podejmie, 
to powstanie niebezpieczeństwo utraty 
wschodnich prowincji“. 

= H „List szefa sztabu. general- 
nego armji polowych do generała ko- 
mendanta szóstego korpusu armji w 
Wroclawiu, dający mu wskazówki, 
jakie ma przedsięwziąć środki w celu 
sprowokowania Polaków na Górnym 


 Slazku w celu wywołania zajść. Na- 


leży przedsięwziąć kroki, aby takie 
zajścia znalazły odgłos w prasie. — 
List dodaje, że byłoby pożyteczne, 
gdyby wywołano powstanie Polaków“. 
„Vosische Ztg.* twierdzi, że wszy- 
atko co się robi teraz w niemieckiej 
polityce jest szarlatanizmem. Gesty 
bohaterskie, które wykonują politycy 
szowinistyczni, maja za cel danie jedy- 
nie zadowolenia namiętnościom ludo- 
wym, podnieconym do ostateczności 
przez gwałtowną kampanję wszech- 
niemiecka, za którą Scheidemann (soc.) 
poniósł główną odnawiedzialność. 


Horoskopy 
amefikańskie. 


(Na linii; Slązk—Kowno zaatakują 
Niemcy! — Na linji zaś Wilno — Ru- 
munja — bolszewicy!) 


Dziennikarz amerykański p. Cu- 
meron Mackenzie, spełniający obecnie 
rolę warszawskiego korespondenta 
„New Jork Heralda*, przesłał do pa- 
ryskiego wydania tego dziennika 
obszerne telegraficzne Sprawozdanie 
o militarnej sytuacji wewnętrznej i 
zewnętrznei w Polsce, z którego wyj- 
mujemy poniższy ustęp: 


_„Poiskie wojska przesuwają się ku 
zahodnim granieom, ale polski sztab 
generalny postępuje bardzo ostrożnie 
w zabieraniu sił ze wschodu, posia- 
dając swoją własną zdefiniowaną te- 
orję o prawdopodobnym toku wypad- 
ków w ciągu miesiąca najbliższego. 
Mianowicie władze wojskowe sądzą, 
że będą miały do czynienia z dość 
silnym atakiem na całym froncie nie- 
mieckim od Slązka do Kowna, że 
Jednak atak będzie tylko dywersją, 
celem zmuszenia polaków do przenie- 
sienia wojsk w znacznej sile z frontu 
bolszewickiego. Kiedy to sią już sta- 
mie, wtedy wystąpi nawala armii bol- 

zewickich na całej przestrzeni od 
Wilna do granicy rumuńskiej, z za- 
miarem posunięcia okupacji bolsze- 
wiokiej aż do Wisły i doprowadzenia 
w ten sposób do ruiny obecnie bar= 
dzo obiecująco się rozwijającej pol- 
skiej państwowości. — Stwierdzono 
(mianowicie, że od 2 tygodni odbywa 
się wielka demonstracja bolszewicka 
na froncie wileńskim, gdzie, jak są- 
dzą, zgromadzono 70 tysięcy nowych 
wojsk pod dowództwem gen. Anto- 
nowa. 

Wedle polskich obliczeń, wszyst- 
kie siły bolszewickie na wszystkich 
frontach wynoszą niemal 8 miliony 
ludzi, co redakcja „New York Heral- 
da“ uważa za znaczne * przecenienie 
armji bolszewickiej — z tego zaś 800 
tysięcy ma się znajdować na froncie 
polskim. Natomiast wedle nieoficjal- 
nych obliczeń, polacy maią mniej 
więcei 500 tysięcy ludzi pod bronią, 
razem już z armją gen. Hallera, a 
nadto 300 tysięcy rekrutów, którzy 
odbywają dopiero ćwiczenia. Jednak- 
że państwo obecnie nie może wye- 
kwipować więcej, niż bardzo małą 
ezreć z tej armji przygotowanej, Dla- 
tego też panuje przekonanie że w 
krótkim czasie 500 tysięcy sił pol- 
skich będzie miało do, walczenia z 
800 tysiącami bolszewików i 200 ty- 
siacami niemców*, * 


KURJER ŁODZKI* 


Pan Mackenzie w końcu wyraża 
nadzieję, że w razie czego armje en- 


tente'y w ciągu 6 tygodni zajęłyby, 
Berlin, aw ciągu 8 — Górny Slązk.. * 


«Tydzień dla żołaierza. - 


Najzwięźślej z istnieniem każdego 
narodu złączona jest jego armia. 

Silne wojsko to silne państwo— 
Polska inko organizm państwowy, któ 
ry po długim letargu wraca dopiero 
do życia, baczną uwagę skierować po- 
winna na ten czynnik tak do jet istnie= 
nia niezbędny. 

Z trzech stron zagrażają nam wro* 
gie żywioły, na trzech frontach boha- 
terskie zastępy naszych młodziutkich 
żołnierzy walczą, nie szczędzac swo- 
jej krwi ofiarnej ni życia Ojczyźnie. 

Z zapałem i męstwem, nieustra= 
szenie śmierci patrząc w oczy idą do 
ataku, zdobywając Wschodnią Galicie, 
a murem z ciała żywego odgradzają 
nas od bolszewickiej nawały. f 

Armja polska walcząc: na kre- 
sach poświęceniem swojem okupuje 
swobodny i kulturalny rozwój życia 
całego narodu, a jej niedostatek po- 
winien być największą bolączką i nie: 
jako z gruntem sumienia całego spo- 
łeczeństwa, Lekarze którzy świeżo po- 
wrócili z frontu, informują nas o pa- 
nujących tam stosunkach. 

Zołnierz polski cierpi wskutak 
poważnych braków materialnych, jest 
obdarty, głodny, nieraz bosy, raniony 
nie ma pomocy, opatrunków i le- 
karstw. 

Brak najprymitywniejszych urzą- 
dzeń sanitarnych sprawia, iż choroby 
zakaźne szerzą się z zatrważającą 
szybkością, zwłaszczą tyfus plamisty 
zabiera niejedno życie młoda a tak 
potrzebne Ojczyźnie. 

Wniknąć sercem i duszą w dolę 
żołnierza naszego nie szczędzić sił ni 
kosztów, aby zło usunąć jest dziś 
nai większym obowiązkiem każdego po» 
laka. 

Zawiązane parę miesięcy temu 
Towarzystwo pomocy dla żołnierza 
polskiego podjęło z zapałem pracę 
w tym kierunku, a rezultat jej pomi- 
mo krótkiego przeciągu czasu przed- 
stawia się poważnie. 

Utworzono dotychczas sekcje: sa- 
nitarną, intendenturę, żywnościowa, 
finansową, informacyjno-prasową, ma- 
tek chrzestnych, gospody żołnierskiej 
przy ul. Średniej 14, gdzie codziennie 
zołnierze dostają 1000 porcji gorącej 
strawy, oraz sekcję organizacyjną zaj- 
mującą się organizowaniem pomocy 
dla żołnierza w całym okręgu łódz- 
kim na froncie, zaś zajmuje się spe- 
cjalnie 11 baonem 28 p. łódzkiego 
oraz szwadronem 11 p. ułanów, do 
którego formacji wysłano wagon żyw- 
ności, odzieży, bielizny i środków 
opatrunkowych. Pozatem Towarzy- 
stwo zorganizowało szwalnie mundu* 
rów i bielizny, urządziło w znacznej 
części pociąg sanitarno - infekcyjny 
nr. 13 i własnym kosztem wyekwino- 
wało czołówkę „Łódź, która staran- 
nem urządzeniem wprawiła w podziw 
oficerów koalicji. W czasie świąt wiel- 
kanocnych posłano Żołnierzom około 
4000 paczek ze święconem. 

Oczywiście, że wszystko to po- 
chłonęło ogromne sumy pieniężne, 
a Towarzystwo poza składkami człon- 
ków i nielicznemi ofiarami, innych 
źródeł dochodu niema: 

Fundusze Towarzystwa Są na wy- 
czerpaniu, potrzeb koniecznych wysu- 
wa się coraz więcej, taką np. naglącą 
kwestią jest urządzenie lotnego od- 
działu sanitarnego. 


Ufając w ofisrność naszego mia- 
sta a chcąc polepszyć warunki bytu 
żołnierza na froncie Towarzystwo po- 
mocy dla żołnierza urządza wielką 
kwestę p. n. „Tydzień dla żołnierza”. 

Żołnierzowi, który orężem wyzna- 
cza granice państwa polskiego, nie 
może i nie powinno zbywać na ni- 
czem, nikomu więc nie wolno uchylić 
się od złożenia ofiary, każdy z nas 
biedny czy bogaty w miarę swych 
dochodów i możności niech nie skąpi 
grosza i rzuci go z lekkiem seręem 
jako dar armji i Ojczyźnie, 


m mma PCO 


o GZEFWoR fI "ra 


Ostatnie Mni bolszewików 
`, w Joskwie  - 


r "s ; 
A 4(„W Polsce rządzą bandyci!" —Wyna- 
klate FURA 
y 


— „Woń z mieszkań.“ — 
giena teatralna). 


- Przybyli ostatnio z Rosji, z Mo: 
skwy, polacy, cudem się nieomal 
przedostawszy do kraju, opowiadają 
o stosunkach w Rosji bolszewickiej 
coraz okropniejsze rzeczy-—To co oni 
przeżyli, to, co przeżywa dzisiaj cała 
Moskwa niebołszewicka, przechodzi 
wszelkie pojęcie ludzkie. 

Aż do Mińska podróż odbywa się 
bardzo niewygodnie i nieprzyjemnie, 
ale dość gładko W Stolłpcach władze 
bolszewickie sprawdzają dokumenty. 
Zawracani są ci, którzy są nieco sta- 
ranniej ubrani, mają białe ręce, wy- 
glądają inteligentnie, a więc i kontr- 
rewolucyjnie. Proletariat z przepyst- 
kami odprawiany jest końmi do Chwo- 
iewa, gdzie już są władze polskie, 
Ale każdego z wyjeżdżających prze- 
strzegaią i etrofują władze w Zamirju: 

„Po co tam jedziesz do tych pa- 
nów*—mówiąa—„my iu% jesienią be- 
dziemy napewno w Warszawie, wte- 
dy pojedziesz — w Polsce test głód, 
rządzą tam bandyci, wszystko ci za- 
biorą, ze wszystkiego ograbią*. 

W Moskwie umiera ludzi 4000— 
5000. Ze śmiercią jest jednak strasz- 
ny kłopot Trumnv są na na „uczocie*. 
Wobec wielkiego popytu na ten to- 
war, wydawany także za kartkami, 
poprzestać trzeba na trumnach wy: 
najętych „na prakat*. Na cmentarzach 
są „kolejki* trupów, bo amatorów na 
grabarzy brak. To też w zimie wy- 
rźucano z wynajętych trumien trupy 
na śnieg, tylko dystyngowane osobi= 
stości spoczywały we własnych trum- 
nach, 

Wysiedlania burżuazji z lepszych 
mieszkań są ciągle jeszcze na porząd- 
ku dziennym. Burżuie wysiedlani mo- 
gą zabrać z sobą tylko najkoniecz- 
niejsze przedmioty, meble muszą zo- 
stawić nędzarzom którzy zajmują ich 
miejsce—w zimie naturalnie najcen- 
niejszemi meblami palili w piecach, 

Teatry grają. Operetka jest tylko 
jednn, na Nikickiej, gdzie występują 
Niewiarowska i Szczawiński. Pobie- 
rają podobno po 7 i pół tysiąca rubli 
gaży za wieczór. Teatr. wypełniony 


jest jednak prawie wyłącznie prole- 


tariuszami, chociaż ceny za krzesła 
dochodza. do £n rubli, Damy z 15% w 
chustkach na głowach „pluja siemiecy- 
kami“ na czuprypy towarzyszy sie- 
dzących w krzesłach. Nikogo tn nie 
razi. Krzesła zawszone; to też towa- 
rzysze nabawiają się często w tea- 
trze tyfusu z 

Głodny wychodźca z Moskwy w 
drodze do Polski, w Mińsku znajduje 
pierwszą możność obfitszego posiłku. 
Dostać tu można swobodnie wszy- 
stkiego u mińskich żydków. Nawet 
cukru po 90 rb, za funt, nawet poled- 
wicy po 70 rb. za funt. Płaci się je- 
szcze kierenkami. Ale juz poza Miń- 
'skiem kierenki tracą znaczenie, Za- 
chowurą je tylko carskie ruble. Za 
Baranowiczami jednak wcale już nie 
chcą żadnych pieniędzy. Uznnją tam 
tylko handel wymienny. Za przeście- 
radło dostarczają chętnie 12 funtów 
razowego chleba... 


Rzezie żydów 
na Ukramie. 
(Urzedowy dokument. — Pogromy w 
55 miastach i miasteczkach Ukrainy. — 


W samym tylko Proskurowie wyrż- 
nięto 5,000 żydów. -- Żydzi milczą”. 


Oddawna już w prasie pojawiały 
się wieści, że na Ukrainie „petlurow- 
cy“ urządzają formalne rzezie żydów. 
Wobec odcięcia jednak Ukrainy od 
nas przez kordon woiskowy, wieści 
te były dość głuche i ogólnikowe. — 
Czujna zwykle prasa żydowska w tej 
kwestji żadnych informacji nie dostar- 
czała. 

Dopiero obecnie mamy urządowe 
potwierdzenie ze strony żydowskiej, 
że pogremy na Ukrainie mialy istot- 
nie miejsce i przybrały niesłychane 
rozmiary, 

Dokumentem tym jest sprawka, 


„wydana przez kijowski „Komitet miej- 


scowy pomocy żydom, którzy ucier- 


di ieai iai 


= 


a wskutek pogromów", wydana 
nia 28-g0 kwietnia 1919 roku za 


| Nk 1014, 


„Dotyczas—głosi notatka—Centr. 


komitet zaregestrował 58 punktów, w 


których okazał on pomoc pieniężną i 
prawną. W wielu miejscowościach 
pogromy powtarzały się kilkakrot- 
nie. W Żytomierzu pogromu doko- 
nano 4-krotnie, ogólna liczba ofiar 
żydów wynosiła 650. 

W Proskurowie pogrom był szcze 
gólnie krwawy, liczbą ofiar żydow- 
skich dosięga 5,000, pogromy pó- 
wtarzały się równieź w Wasylkowie, 
Owruczu, Fastowie, Koresteniu i in 
nych. 

Pogromy były dokonywane, z ma- 
łymi wyjątkami przez oddziały woj- 
skowe*. 

A prasa żydowska, — milczy o 
tych wypadkach, milczy potężna or- 
ganizacja żydostwa  międzynarodo- 
wego, która rozporządza tak potężny 
mi wpływami w Paryż, Londynie 
New Yorku. 

Milozy, by nie zmniejszać efektu 
swego krzyku o „pogromach* w Pol- 
sce. Wielka jest solidarność rasowa 
żydów, ale jeszęze większa —nienawiść 
do Polski. 


DZ ZL ZO 
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— Umowa pocztowa z Austrją. Mi- 
nisterstwo poczt i. telegratów ogłasza: 
Polska zawarła z Austrją niemiecka 
tymczasową umowę pocztową, Celom 
wzajemnej wymiany korespondencji. 
Na mocy tej umowy dopuszczone są 
do Austrii niemieckiej swyczajno li- 
sty otwarte, zwyczajne i polecone 
karty pocztowe, gazety, zwyczajne 

róbki towarowe i zwyczajne druki. 

isty polecone, sty zwykłe zam 


knięte i papiery handlowe są narszie 


niedopuszczone. 


— Czytelnictwo w wojsku, Wydział 
informacy;,no - prasowy min. Spraw 
woskowych komunikuje, i4 rozkazem 
ministra. generała J. Leśniewskiego: 
w celu zbrojenia duchowego żonie- 
rza oraz dostarczania mu pożyteczne 
go i krzepiącego słowa drukowanego 
i literatury zlecono wydziałowi infor- 
macyjno - prasowemu ministerstwa 
spraw wojskowych zorganizować cen- 
trale kolportażu druków i pism, dla 
rozpowszechniania ich wśród wojska. 

Poza wydawnictwami urzędowemi 
wszelkie druki mogą być rozpowsze- 
chniane wśród wojska tylko za po- 
rednictwem Centrali kolportażu, Or- 
gany podwładne winny współdziałać 
Centrali kolportażu w jej zadaniach, 
jak również do niej kierować swot 
żądania i zapotrzebowania. 


— W sprawie świadczeń wojennych 
Wczoraj komisarz rządowy 1 naczel- 
nik policji państwowej B. Zbrożek 0- 
publikował w mieście rozporządzenie 
ministerstwa spraw wojskowych i 
ministerstwa Spraw wewnętrznych 
w sprawie wprowadzenia obowiązku 
świadczeń wojennych, oraz rozporzą- 
dzenie wykonawcze ministra spraw 
woskowych j ministra spraw we- 
wnętrznych do ustawy o rzeczonych 
świadczeniach wojennych z dnia 1?! 
kwietnia 1919 r. 

— Uchwała o przyłączenie dawnych 
ziem Rzeczypospolitej do Polski, W 
dniu 31 ub. m. Rada gminna w Beł- 
dowie w pow. łódzkim uchwaliła pro- 
sić rząd, aby domagał się przyłącze- 
nia do Polski: Gałicji, Księstwa Poz- 
nańskiego, Prus żachodnich wraz z 
Gdańskiem i wszystkiemi ujściami 
Wisły do morza, dalej Warmji, Mazu- 
rów polskich, Słązka Cieszyńskiego, 
Spiżu, Orawy, Galicji zachodniej ze 
Lwowem, Wołynia, Podola, oraz miast: 
Grodna, Wilna, Dyneburga i Mińska 
wraz z ziemiami dawne] Rzeczypospo- 
litej Polskiej po rzeki Dniepr i Dźwi- 
nę. Nadto obecni na posiedzeniu wy- 
razili hołd i cześć dła rządu obecne- 
go z Paderewskim: na czele, za jege 
pracę przy odbudowie Ojczyzny. 


—. Rejestracja niepaństwowych insty: 
tucji naukowych. Celem sporządzenia 
dokładnego spisu wszystkich polskich 
instytucji naukowych zarówno pry- 
watnych jak i społecznych w Polsce 
i poza jej granicami, a więc: towa- 
rzystw naukowych, instytutów, pra- 
cowni, stacji naukowych, bibliotek, 
zbiorów. muzeów naukowych — wzy* 


Powróciwszy z pogrzebu 


ma Ministerstwo Wyznań Religiinych 

_] Oświecenia Publicznego zarządy tych 
instytucii, aby nadesłały Ministerstwu 
(Sekcja IV. uł. Szopena 1) swe statu- 
ty, sprawozdania za kilka lat oraz 
budżety za rok bieżący. 


>= Pomoce naukowe dla szkół po- 
 wszechnych. Szkoły powszechne już 
jstniejące i projektowane z począt- 
kiem r. b. 1919120 będą potrzebowały 
większej ilości pomocy naukowych: 
Otwiera się przeto szerokie pole dla 
_ wytwórczości krajowej, dotychczas za- 
niedbanej. Ministerstwo W.R. i O.P, 
zamierza poprzeć usiłowania wytwór- 
ców, którzy z jednej strony zechcą 
_młatwić zamierzenia Ministerstwa iza- 
 spokoić potrzeby szkół w kierunku 
wskazanym, a z drugiej przez zorga- 
nizowanie wytwórczości na miejscu, 
zapewnić pewnej ilości naszej inteli- 
genoji i robotnikom pracę w kraju.— 
Byłoby przeto pożądane, aby wytwór- 
sy, którzy tego zadania zechcą się 
podjąć i dać mogą odpowiednie gwa- 
 rancje, przedłożyli Ministerstwu swe 
oferty z wzorami swych wyrobów, po- 
daniem cen jednostkowych, w dzie- 
siątkach, setkach i tysiącach egzem- 
plarzy. O ile wyroby te będą odpo- 
wiadały potrzebom szkoły tak pod 
względem ich wartości dydaktycznej, 
jak i cen, Ministerstwo zawiadomi o 
nich wszystkie organy szkolne. 

Spis pomocy naukowych można 
trzymać w Ministerstwie, Wydział 
Programowy Sekcji I. (Aleje Ujazdow- 
 akje 20. : 
 — Ochrona im. Jana Kilińskiego. Z 
inicjatywy Tow. muz,-śpiew. im. lgna- 
cego Paderewskiego dnia 28 kwietnia 
r. b., została otworzona ochrona imie- 
nia Jana Kilińskiego przy uł. Aleksan- 
dryjskiej Ne 84. Obrano Zarząd skła- 
dający się z obywateli Bałut, Rado- 

_zoszcza i Zubardzia. Poświęcenie o- 
i throny odbyło się dnia 3 maja r. b. 
_ Do ochrony przyjęto dzieci w wieku 
i od 4 do 6 lat w liczbie 80, któremi 
_ opiekuje się rutynowana ochroniarka 
_ Pierwotny fundusz Ochrony wynosił 
mk. 1800, że zaś urzędzenie Ochrony 
poniosło poważne koszta, przeto Za- 
rząd Ochrony w porozumieniu się z 
Zarządem Tow. muz -śpiew. im 1. Pa- 
_ derewskiego, dla zasilenia funduszów 
tejże ochrony, urządza dnia 22 czerw- 
ca r. b. dzień znaczka, licząc na po- 
parcia szerszego ogółu społeczeństwa 
łódzkiego. 
— Smutne horoskopy. Zarząd fabryki 
ogrzewaiń centralnych i różnych apa- ) 
ratów fabrycznych inż. I.H. B. Teepe- 
go (Milsza 40) z powodu braku ob-| 
stalunków wymówił pracę swoim ro- | 
botnikom, | 


— Wyjzśnienie. Wobec umieszczonej) 
w swoim czasie w „Kurierze Łódz:! 
kim“ wzmianki, zarzucającej p. Ko-- 
missarowi, właścicielowi restauracji 

_ przy ul. Zgierskiej 24, że jest hakatysta; 
p. Komissar prosi nas o wyjaśnienie, 
że iest obywatelem. polskim z pocho- 
dzenia łotyszem, że z niemcami nie 

był w żadnych bliższych stosunkach. 
Również t syn p. K. nigdy nie był 
ngentem pruskim, pracował tyłko w 
kancelarji gubernatora ces, niem. w 
charakterze wożnego i tłumacza. P. Ko- 
szos pracuje obecnie w magistra* 
cia 


— Wałką z tajnem gorzelnictwem. Do 
_ współdziałania z miejscową policją 
_ komunalną w walce z rozpowszechnio- 

mem tajnem gorzelnictwem, rada gmin-- 
_" na w Radogoszczu, na sesji, odbytej 

w dniu 24 ub. m. wybrana z pośród 
| siębie komisje, w skład której weśzli 
pr: Piotr Szybszak, Franciszek Sto- 
ecki i Paweł Kozłowski. 

. Za przykładem rady radogoskiej, 
_. Winny pójść rady innych gmin i wal- 
| czyć z bydrą gorzelnictwa aż da jej 


t 


i 


zupełnego zwalczenia. 


= — Za fałszowanie mleka skazani zo- 
stali włościanie wsi Retkinia gminy 

| Brus, Ludwik Szmichowicz i Stani- 
sław Włocarski na zaplaceni» 104 mk. 
każńw Inh 10 dr? rege 


PODZIĘKOWANIE 


B.p REGINY JAKUBOWICZ, -. 


który się odbył dn. 4b. m stładają niniejszym wszystkim krewnym, przyja: 
ciałom i znajomym serdeczne Bóg zapłać pozostali w nieutalonym żolu 


Żałokbnicy. 


PA EF S EEC VADERA 10%. 


— Nowa szosa. W tych dniach w Ea 
giewnikach odbyło się zebranie gmin 
ne, na którem jednomyślnie uchwaio- 
no poprzeć jaknajsilniej protektowaną 
budowę szosy z Łodzi via Łagiewni- 
ki do szosy Strykowskiej. W tym ce- 
Ju zebrani przyrzekłi dać w czaszie 
budowy 1000 podwód, oraz po pół lu- 
ry kamienia z katdego morga ziemi 
bezplatnie. Jest nadzieja, że budowa 
szosy przeprowadzoną zostanie w bie- 
żącym sezonie. 


— Walka z tajnem gorzełnictwem. 
W gminie Bełdów, w powiecie łódz- 
kim Rada gminna, na odbytem w tych 
dniach posiedzeniu, postanowiła wsze|- 
kimi sposobami współdziałać z od- 
nośnymi organami władz w walce z 
rozpowszechnionem gorzelniotwem. — 
Treść tej uchwały zakomunikowano 
właścicielom sklepów i owłoszono, Że 
publicznie piętnowany będzie ten, kto 
schwytany zostanie na pgdzeniu spiry* 
tusu. 

— Ogólne zebranie. Zw. zaw. robot- 
ników przemyslu drzewnego ma sin 
odbyć dnia 10-go czerwca o godz 8 
wieczór. 

—- Znów tajna gorzelnia, Wczoraj 
policia wykryła gorzelnię przy ulicy 
Południowej 20 w mieszkaniu Bli O- 
ienheima. Aparaty i zacierę skonfi- 
skowano 


— Sprostowanie. Do wzmianki o go: 
dzinach handlu, umieszczone) we wczo- 
rajszym numerze Kurjera wkradla Się 
omyłka, Winno być: „handel i zajecia 
pracowników w zakładach kandlowych 
w niedzielę i święta dozwolone są od 
8 do 10 godz. przed południem i od 2 
do 5 po południu. W oba święta Zie- 
lonych Świątek handel jest wzbro- 
niony. 
— Straszna Śmierć dziecka. Onerdaj 
na ul. Konstantynowskiei naprzeciwko 
domu M: 98, tramwaj najechał na ć-0 
letnią Wiktorję Herbrichb. Nieszczę- 
śliwe dziecko dostawszy się pod koła 
zostało formalnie zmia źdżone. 

Zwłoki przewieziono do prosekto- 
rjum. 
—feror ekonomiczny. Wczoraj przy 
Al. Kościuszki 19, robotnicy zatrzy- 
mali fabrykanta, Salomona Badzynera 
domarając się wypłaty zapomóg. — 
Dzięki jednak perswazji, z jaką Wy- 
stąpił znajdujący się tam przodownik 
policji, robotnicy fabrykanta uwolnili 
i rozeszli się spokojnie. 


Oza 


"Z teatru. | 


Występy operetki Hen. 
Czarneckiego. „Róża Stam- 
bułu* operetka w 3 aktach 
Falla. 


Szereg gościnnych występów w 
Łodzi operetka polska Henryka Czar- 
neckiego zainaugurowała ładną ope- 
retką Falla, p. t. „Róża Stambulu“, 
Szczęśliwa to myśl, gdyż rzecz to jak 
najlepiej nadająca się na inaugurację 
rzecz oryginalna, wybiegająca dość 
daleko poza szablon, nieodłączny w 
większości  operetek.. Wprowadza 
ona widza do malowniczego hare- 
mu tureckiego, którego odaliski pozo- 
stają pod wpływem postępu europej- 
skiego i kochają się w europeiczy= 
kach aż do skutku t. į} do zaślubin. 

Mając poza sobą jedną stronę do» 
brą— mianowicie óryginalność i ma- 
lowniczość tła na którem rozgrywa 
się akcja, z drugiej strony operetka 
nie odznacza się melodyjnością. A 
szkoda 

Specjalnym wdziękiem i miłym 
giósikiem czarowała widzów p. dóze- 
fowiczowa; p. Józefowicz (tencr) rów- 
nież znacznie wyrobił sobie głos od 
czasu jak ostatnio go widzieliśmy w 
Łodzi przed półtora rokiem; wyróżnili 
się jeszcze pp. Szelagowski, Horski i 
Kozłowski. 

Teatr był wyprzedany. 


w-skl. 


Telegramy. 


Komunikat Polskiego Sztabu Gene- 
ralnego z dnia 4 czerwca: 


Front galicyjsko-wołyński, Na 
froncie Galicii poza rozbrajaniem 
band dezerterów ukraińskich spokój. 
Na Wołyniu w rejonie Rafałówki i 
Czartoryska ożywiona działalność wy- 
wiadowczych patroli bolszewickich, 

Front poleski i litewsko-białoru: 
ski: Bez zmiany, 

W zastępstwie Szefa sztabu generalnego 
Haller pułkownik. 


Front wielkopolski i pórnoślązki stanął jnż 
w omin (1) 


(Alarmujące doniesienie pism berliń- 
skich). 

WIEDEN, 8. VI. (wł.) — Pisma 
berlińskie podają pod nagłówkami 
„Początek woinv niemiecko-polskiej* 
alarmujące doniesienia o jakóby roz- 
poczętej ofenzywie polskiej na froncie 
górnoślazkim i poznańskim. 

Zarówno na granicy Górnego Sląz- 
ka jak i w Wielkopolsce wywiążnją 
się rzekomo żywe walki oddziałów 
wywiadowczych, przyczem w kilku 
punktach przyszło już do poważniej- 
szych starć. 

Zbąszyn iest rzekomo ostrzeliwa- 
ny przez artylerję polską (1). Po stro- 
nie niemieckiej sa ofiary w oficerach 
i żołnierzach. 


Sytuacja ekonomiczna 
Brus wschodnich. 


POZNAN, 4.8 (PATO „Landwirt- 
senaftlicher Anzeiger tür  Ostdeut- 
sehland* zamieszcza rozpaczliwy głos 
nadprezydenia Prus wschodnich Ba- 
tockiego, który oświadcza, że z powo- 
du przesadnych żadań'robotników role 
nych, wywołanych tym strajków z po- 
wodu lichej tegorocznej uprawy pól i 
braku nawozów, oraz z pówodu czę- 
ściowego nieobsiania pól, grozi nieni- 
com w roku przyszłym najstraszliw- 
sza klęska głodowa, wobec której ble- 
dną wszystkie okropności wojny. Wi- 
nę tego ponoszą spartakusowcy i ich 
zwolennicy, którzy pchają kraj do 
zguby. Jeżeli stosunki nie ulegną 
zmianie grozi niemcom straszna kle- 
ska. 


Dalsze rozpadanie 
Niemiec. 
(Republika Hanowerska), 
BERLIN, 56 (PAT) Radjo pozn. 


sie 


< 


„Tägliche Rundschau zwraca uwazę, 
że w najbliższym czasie można się 


spodziewać obwołania repnbliki hano- 
werskiej, źe należałoby wtedy poczy= 
nić przygotowania wojskowe, aby ten 
ruch stłnmić. 

Niezawiśli za całościa Rzeszy. 

RERLIN, 5.6 (PAT) Radjo pozn. 
Komitet niezawisiych socjalistów wy- 
dał odezwę do proletariatu niemiec- 
kiego z protestem przeciw zakusom 
seperntystycznym Nadrenji. 


Nic zmienić nie można. 


PARYŻ, 5.6 (PAT) — Radio pozn. 
Rada 4-ch naczelników rządów we 
wtorek po południu rozpatrywała w 
dalszym ciągu kontrpropozycje nie- 
mieckie i nabrala przekonania, że nie 
można wiele zmienić w warunkach 
podyktowanych niemcom. Narady to- 
czyły się pod przewodnictwem Wil- 
SONA, 


tk y 
iad 


Ostatnie Telegramy. 


Niemcy a wybuch wojny. 


BERLIN, 5.VL (PAT) Radio pozn, 
(Uzupełniająca wiadomość o nocie nie- 
mieckiej w sprfwie wywołania wojny). 

Nota szeroko omawia ślarania 
rządu niemieckiego, które miały za- 
pobiedz wybuchowi pożaru światowe= 
go i wskaznie między. innymi Dá mo- 
bilizacię 13 korpusów rosyjskich w 
ostatnich dniach czerwca 1012, W na- 
stęostwie mobilizami ros"'skieł stało 
ge nie możliwie szczęśliwe zał»(wie- 
nie zatargu., Po ogłoszeniu te* mobi- 


= 


lizacii zaczęła się natychmiast wojna 
na 2-ch frontach, Dalej nota omawia 
postępowanie Anglji wobec Niemiec j 
powiada, że w opinji publicznej An- 
glji istniały prądy, które miały na 
celu nie dopuścić do porozumienia 
Anglii z niemcami. Tylko wskutek 
obopólnej nieufności nie znalazł się w 
roku 1912 grunt do pojednania między 
kanclerzem Betmanem Holwegiem a 
Haldanem. Nieufność ta, odnosząca 
się do budowy okrętów, później je- 
szcze bardziej wzrosła. W osobnym 
rozdziale jest omówiona sprawa nâ- 
ruszenia neutralności Belgji i Luxen- 
burga, przyczem nota stoi na stano- 
wisku kanclerza rzeszy, że co do Bel. 
gji, mamy do czynienia z pokrzyw- 
dzeniem, które da się naprawić. Na- 
stępnie nota stawia następujące dwa, 
pytania: 1) Który rząd z przeszłości 
najbardziej przyczynił się do strasze 
liwej wojny, jaka spadła na ludzkość; 
2) Który rząd miał interesy npolitycze 
ne i gospodarcze, które tylko przes 
wojnę mogły być urzeczywistnione. - 


frzewróćt w Bawarii. 


MONACHJUM, 4.6. (P.A-T.) Radi 
pozn, Gabinet Hoffmana zołosił dymi- 
sje ustępując miejsca nowemu pabi- 
netowi koalicyjnemu stronnictw lewi- 
cowych. Na czele nowego gabinstu 
stanął dotychczasowy prezydent mi: 
nistrów Hoffman. 


Nasi „neutralni ™* na kre- 
sach. 


(Zydzi mobilizują się na kresach do 
walki z polakami ) 

WILNO, 3.6. (P. A. T) Z Mińsiem 
donoszą: Centralny komitet żydow” 
skiej partji socjalistycznej „Bund“ u 
chwalił zmobilizowanie wszystkie 
swoich członków na Litwie i Biał 
Rusi od 18 do 36 lat, postanawiająń 
sformować z nich armię czerwoną. "= 


Trwoga bolszewicka = i 


WILNO, 4.6. (PAT) Prasa wileń* 
ska danosi: Wobec poważnej sytuacji 
militarnej, jaka się wytworzyła dia 
band bolszewickich, operujących na, 
Litwie i Mińszczyźnie, dnia 20.-5. ode, 
było się w Mińsku w gmachu teatru 
mie'skiago zjednoczone posiedzenie 
rady komisarzy ludowych, centralne-, 
gó komitetu wykonawczego, rady Lis 
twy i Białorusi rady delegatów robot 
niczych włościjańskich 1 czerwonej 
armji miasta Mińska. Na posiedzeniu 
tym omawiano obszernie poważna sy- 
tuację wojskową. Delegaci i komisą; 
rze nawolywali do wytężenia wszyst 


kich sił dla ratowania. zagrożonego 
frontu, 
zechy zawapkn konwónni j K 
Czechy zawarty konwencje wojskową 


7 Franoią, 


KRARÓW. 56 (PAT) „Nowa Reż 
forma“ donosi z Wiednia: Dzięki zas 
biegom szefa sztabu armji czeska: 
słowackiej, gen. Pelle, Prancia zawar 
ła konwencję wojskowa z czechamć 


Zamachy terorgstyczne w. Ameryce 


WASZYNGTON. 4.6. (PAT). Havas 
Z różnych miast donoszą o dokonaniw 
zamachów anarchistycznych. 


lzba hiszpańska. 


MADRYT. 8.6. (PAT)—Havas. =, 
Po wyborach skład izby będzie ma- 
stępujący: 221 konserwatystów, 129 
liberalów, 8 seperatystów 19 repubi= 
likanów, 81 z różnych frakcji, 


Grrmmianie | grecy. 

PARYŻ, 4 VI (PAT) — Radła 
warsz, Onniański generał Andranik, 
który stoczył heroiczne walki. z tur- 
kami, przejechał przez Salonik% 
drodze do Paryża. W rozmowi» z na- 
czelnym greckim Parnskewopulosem 
i z gubernatorem generalnym, generał 
Andranik podkreślił wspólność intera- 
sów i potrzebę ścisłego. współdziała- 
nia ormian z grekami.. 


Ziednoczewe rosjan w Pary. 
PARYŻ. 28,5. (PAT) Havas. Spo 
Echo de Paris donosi, że przybył 
Paryża były prezydent Petersbuwye 
Lek now w celu współpracy a innym, 


MESS E 


% 


mi wybitnymi rosyjskimi mężami że skandalem ze 
stanu nad stworzeniem Zjednoczenia 


aarodowych partji rosyjskich. 


pzm 


Z ostatniej chwili. 


(Telefonem z Warszawy 
godz. 8 po poł.) 


Echa zajścia w Sejmie. 


Dziś od rana zaroiły się sale klu- 
bów stronnictw sejmowych. Zywo i 
aamiętnie dyskutowane się zajścia 
wczorajsze, Pos. Seyda oświadczył, 


jest wciąganie wrogów 


KURJER ŁÓDZKI” —5 czerwca 1019 r. 


socjalistów 
aństwa Pol- 
skiego, cudzoziemców, do walk par- 
tyjnych. Na 11,600 głosów, jakie so- 
ejaliści otrzymali, z pewnościa więcej. 
niż połowa, była głosami niemieckimi, 
Socjaliści znów podnoszą wczo- 
rajsze oświadczenie Daszyńskiego i 
wyrażają całkowitą z nim solidarność, 
Zatarg nie jest uważany za skoń- 
czony. Dziś podczas wyborów mar- 
szałka, o ile przewodniczyć bedzie p. 
Moraczewski, chłopscy posłowie ze 


strony 


p A A 


Nad formą podniesienia jej nara- 
dzają się obecnie, 


Wyjazd na uzdrowiska. 


Poczynając od dnia dzisiejszego 
(czwartek) z Warszawy będą odcho- 
dziły co wtorek i czwartek specialne 
pociągi bezpośrednio do uzdrowisk 
galieyjskich, Zakopanego, Rabki, Kry- 
nicy t-Iwonicza. 

Pociągi te zatrzymywać się będą 
w Koluszkach o godz. 11 min,32 wie- 
czorem. 


N 148 
Giełda. 
Zamknięcie giełdy daja -Ui 
Ruble carskie n 100 118 


Ruble carskie a0 
Ruble dumskie a 250 
Funty 

Korony 


117,25 - 116,75 
61,50—8200 —61 0a 
71.60—72,00 

51,76 —53,00 


a" "Z WEI | RY W PY WER r EEN "PY 


przez lato jak zawszą 
ordynuje 


Zw. Lud. Narod. niechybnie tę 


wę poruszą. 


Fabryka 
Cukrów 


M. TURIK 


Obsługa sumienna. 
MĄCZKA 8 
ODZYWCZA 


apteki 


L. KLIMPLA 


danna miany cna 


LOŽ = 
ui. Główna 56 


Poleca hurtowo i detalicznie, doskonałe w smaka 
Karmelki, Cukierki, Irysy, Karmelki szwajcarskie 
it p. wyroby własne 


i S-=kKi. 
Ządać wszedzie 


Ceny przystępne. 


Neô-Fosfatyna 


Piotrkowsk a132, I piętro, tront 
Pracôwnia Gorsetòw 


Anny Laferskiej 


Piotrkowska 132, [piętro, tront 


oBer 


Krawaty od 5 marek (ostatnie nowości) 
Koszule dzienne białe i kolorowe 
Rołnierze webowe i pikowe 
Maakiety białe, kolorowe po 8 mk. para 
baski, kapelusze słomkowe. 


A. Spodenkiewicz. 


ul. Konstantynowska 26. 


Licytacje przymusowe, 
W piątek dn. 6 czerwca 1919r. odbędą się licytacje 
następujących rzeczy za gotówkę: 


Między godz. I0 — 2 po poi: 
Ulica Cegielniana 36 47—lustro, ul. Sienkiewicza NM 9—stót. 


© Miejski Urząd Sekwestracyjny. 


„Łódź, dn. 4 czerwca 1919 r. 


4-ro kl. Progimnazjum żeńskie 


Heleny Cholewicekiej 


Piotrkowska N£ 120, 


się 12 czerwca 


Klasy wstępne koedakacyjne przysposabjają chłopców do szkół 
męskich wszelkiego typu. Zapisy codziennie między 2—4. 


spra- 


Aptek: A. 


Salon fryzjerski 
dia Bam 


neji Karłowe 


obecnie Piotrkowska 60 
ip, fr, poleca najpiękniej 
sza fryzury 4 ondulacja, my- 
cie głowy, mamicure — 
farhowanie włosów w 
różnych kolorach, masaże 
przeciw wypalaniu i na po- 


"ros. ułosó , Usuwa wszel- 


kie brodawki. 

Codzienne kursy wie- 
czorowe. Przy muża od 8 
rano do 9 wieczorem. 


EEEIEE EEEO E TERTI 


Operator odcisków 


R. Kartowski 


mieszka obecnie 
Piotrkowska 60, I p. fr. 
usnwa odciski, wrośniąte pnz- 
nog.ie oraz wsze! kie bóle w 
nogach. za pomocą elektrycz 
ności. Przyjmuje od 9— 11 
rano i od 3—5 po południu. 


Samotcizielmn 
rządca roiny 


poszukuje posady do większe 
go majątku od zaraz 


Wiadomość w Administracji „Kuriera 
Łódzkiego”. 
EEEREN NOTY TRADE PDT ITE YA 


"A 
OGŁOSZE JIA DROSNE 
-a R R OE A 


kusaorka Nowukówsca miesz- 
ka obecnie. Dzielna 34 m. 1%, 


Z W A, 
A Me sprzedaję szaty, — 
LJ łóżka, kredensy, otomany 
garnitur eóły. lodowalie, planino, 

Piotrkowska 109 Przeżdziaci 
brącza! ślubna, pierś - 


A.A. cionki, kólozyki, ze” 


gary, zegarki, duży wybór najtaniej 
ho w mieszkaniu prywatnem. Krze” 
zińska Ne 10. Jan Placek, 

czeń klnsy 6-8), szkoły 


A. realne1—poszukuje kondy- 
cji na wieś Inb letnisko przy rodal- 
nie tntellgontnej, Wólczańska 62 — 
I piętro. Zaborowski —Zastać można 
od 5 — 7. 


GĄSECKIEGO 


„Mferenn Nervnasin" w 


I. L. Tannenbaum 


w Ciechocinku. 


TORTEN ARES ZIEPT TSZT PTO 
BOL GŁOWY i MIGRENE ; 
„i IGRENG-NERVOSIN“ 
z kogufem 


oolatkachtialavtikaly eF 

ETACIE - 12004) Tha AEE Z ZW E E S 

gera ifelena zgubiła paszport 
niemiecki, wydany w Lodzi, 


prue a FT A ATE WEEK POZA WA 
m sprzedania ó morgów grun- 
tu, z ogrodem owocowym | wa- 
rzywnym. z zabudówaniami przy 320- 
sie prowadzącej z Pabjaaie do Rzęb- 
wa, za 25,000 marek. Wiadomość w 
Administrazii Kurjera  Łódzkłego, 
Zachodnia 37. 
o sprzedania: nadszelł czysty gwa 
rantowany majowy miód, 25 nlj- 
z nadzsławkami podkopozmi maski, 
ogrodowe biachy, Zamieniam wosk 
na woószczyne M. Macis Jminsza 18 
paom z ogrodem i plasem 
sprzedania w dobrym mnunkeie 
Wiadomość, Zalerz, nl, Szeroka 11, 
nn Władysława Jnafalskiego. 
anlal Kroll zamiaszkały na ul. 
Brzezińskiej N 108, zgubił pasz - 
port rosylski. wydany w gm Nie- 
sńłków. row. Rrzezińsko. 
l Dp Wasiilą zagubi Kartę 
weclową, wydaną z Magistratu 
w Łodzi. 
potowe Goedalla zAzubiła kar- 
tę chlebową z 13 ucząstku I kar- 
ta wa lowa wydana z Magistrati. 
7 Boros" gubil iarfyma- 
c'ę chlebowa, wydana dla 2 o3óh 
» ucząstkn 19 


go 


Jedyny wPodzizakład rapara 
cyjny garderoby nżywaneł: nrza- 
rabja, nienja odświeża, czyśri, ple- 
rze chomicznie 1 farbuje garderobe 
męska. Roboty wykonywa starnn la 


azybłto 1 tanto, Poleca rtownia 
Ghrzaścinńska Pintmkeawika 170, 
zzubił- passport 


gów Wacław 
niamiec t. wydany w Łodzi. 
RK"; dolne f kożląta da sprzeJa- 
nia Szosa-Pabjanicka M% 4%, 
Qtton Kranze 
aliszór Teek zagubit legitymację 
chlebowa, wydaną z 1 vezastku. 
apetusze damskie sprzedaję ta~ 
nio, Pusta M I. 
ewiński teniyt zgubił paszport 
Bm polski, wydany w Rawie, 
omaniec Estera zagnbiła pasz» 
port nlemieski, wydany w Ło- 


dzi. 

JĘ "78 Gevowo soilane) roroty do 
sprzedania u stolarza, Frano!sz- 

kaństa M LL 

og zszkznia poszukuje od | 

lipca, składającego się z 1 lub 

2 pokoi z kuchoią » wygodami w 

śródmieściu ewentualnie w dzielni - 

cach od śŚródinieścia nle zbyt od- 

iegłych, Oferty w adm, „Kurjera* 

pod „Mióśzkaoie," 


M” Finsateln zgubił paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi. ul, 
Kamienna 14 
DHe 5 KUKU POKOJ, KASĘ-OKNIO" 
trwałą sprzedam Piotrowska 
189-9, 


CETERA SZK WAOZZZCOOERY ZE 
Chiromamntka 


siudjowała w Paryżu 


odgadaje: procesy kradzieże, zdol- 
ności, choroby i miłość. 


Juljusza Ni 13, m. 45. 


Prawa oficyna 2 piętro: 
EERETZTYZE TT CZE OWA ZPR KA 


Z gubiano d, 4 czerwca 


w Sali Koncertowej 
torebkę damską podłużną, obszy» 
tą zielonym jedwabiem z bezimien= 
nym biletem za Ne 19 na koleje Elek- 
tryczne Dojazdowe, chusteczką i kil- 
koma markami Łaskawy znolazca 
proszony jesto zwrot za wyna» 
grodzeniem na Al. Kościuszki Je 41, 
Balemicz. 
EDR ZE” R ATR ZZOZ RACE TATW ONY 


Farby anilinowe 
na półwełnę w większych ilo 
ściach kupimy. Oferty: 
Kłossowski i S-Ka, 
Warszawa, Chłodna 76 


D284031 4 


liczarek dozer zwy ori 
niemiecki, wydany w Łodzi. 


|=". maa AAAA WZIAC M 00 KN M AN 
Mrowa Waleria zgubiła kar- 

tę węłową, wydadą Z mag m, 
Łodzi 


orgental Sije zagubił paszport 
niamiscki. wydany w Łodzi. 
A i M AAA 
leczkowska Kostancin  zagnhiła 
kartę weglowy, wydaną z Mii 
giSirniu. 


arharczyiiska Stanisława zgubi= 
łą karte węslowa, wydaną 7 


Mnie m Tańzi 


frodemiak  Słanisław  znauhił 
pasznort niemiseki, wydany w 
Lodz! 1 świańactwo na konin 


HRozsada kanusty w wialkiał 
kie ingoiti i pamtdory. Zakład Orm- 
radniazy, KNhisktago 159 ( Widzew- 


gka.) 


Qadzonki tytnnia Hawaina Crs 
r hnli. Żeławakiaj, snrzeńalłe K- 
Panga ml. Srabrzyńska 49 (kozinv) 
z AEO 
gry moni Stanisław zgubił pasz 
«M nart niemiec, wydany w Bba- 
Ar" 

raisman Sara zaubitn 

oia chiabowa, wydaną z ta 
fonstlkn na 2 osoby. 


leziiym1i- 


i» 


m pr O O 
To: Paati rsenbiłt paszport nis» 


wydany w Ładzi 
TP ShI JHN ZZUDIŁ paszport 
niemieffi wydany w Lodzi. 

eŹźniakowi Stanisławowi, SETA- 
dziono portfel zawierający pasze 
portniemiecki, wydany w Łodzi | le 
gitymacie z robót Macistraciich 1 
150 mk. pieniedzy. 
77 droaze z Poznania do Łodzi — 

żaginął paszport niemieck!. wy- 
dany w Łodzi na imię Bolesławn B'i- 
siaktewicza 

tewiórski Leonard zgubił kar- 

tę weglowg, wydaną z may 
m. Endal 


Wy" Andrzej zgubił pasz- 
port rysyjski, wydany w Lug- 
mierza 1 niemiecki, wydany w Gra- 
bowłta. now Peezaveti. : 
alczac Anna zagudiia Jegity- 
maje na zapomogi, wyċang 
a Komitetu dla dia Boarobotnych. 


Z Erost zagubił pasaport 

rosyjski wydany z Maglstrażu w 

© Łodzi 

<zarnnoły «4 Daszporiy "ouneckKie 
wydana w Łodzi na imiona Sta- 

nisława 1 Marianny Rózalskich 


mA p ae PEDRO MAE W TREE 1 PPM A A 100 07 
Z: paszport iamthtly sa riiit. 

ua Rome, Kazimiery 1 ken 
Kowatezyków. wedmiy w ko- 


mieshi 


ryka 


dzi 
> LDE 
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Rędaktornaczelny Śtanjetaw Ksiażex 
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Druk N Kurjora Łódzkiego 
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Wydawca Anieni Książck Zachodnia„37), 


